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OŚ BERLIN-RZYN
wzygoftowjje nowa ofenzywa

Paryż (ar). Wielkie wrażenie wywołała wiadomość o mowie jaką wygłosił w Manchester 
poseł do Izby Gmin Harold Nichelson. Poseł Nichelson oświadczył: „Nie osiągnęliśmy pokoiu nawet 
na jedno pokolenie, zdobyliśmy pokoj zaledwie na 6 miesięcy".

Koła paryskie twierdzą, że poseł Nichelson wygłosił swe przemówieńle gdy doszły go głosy 
prasy włoskiej i węgierskiej, występującej w sposób niezwykle ostry przeciw Czechosłowacji. Publicy
sta włoski Gayda inspirowany przez Musso^niego rzura groźby pod adresem Czechosłowacji. „Za 
niedługo będziemy oglądać nową mapę Europy —  kończy włoski dziennik urzędowy.

Prasa włoska oświadcza, że żądania Węgier doznały zwłoki tylko dlatego źe nie posiadają 
silnej armii. Nawet pomoc Rumunji i Jugosłatśji n e zapobiegnie skurczeniu się terytorjum Czecho
słowacji.

Równocześnie donoszą, że Węgry poparte przez Mussoliniego i Hitlera wyślą w tych 
dniach ultimatum do rządu czechosłowackiego z żądaniem natychmiastowego odstąpienia części 
Czechosłowacji.

Wśród Słowaków uwijają s.ę, w wielkiej ilości agenci węgierscy, którzy starają się pozys
kać dla Węgier ch sympatje jednak bezowocnie. Słowacy twardo stoją na gruncie wspólnej repu
blik. z Czechami.

Pozatem zanotować należy wzmożoną działalność agentów hitlerowskicn wśród Słowaków,
Wszystko to świadczy —  zdan-em kół paryskich — że oś Berlin-Rzym starając się poko

jowymi zapewnieniami osłabić czujność państw zachodnich przygotowuje się do nowej ofensywy, 
mającej w p'erwszym rzędzie na celu rozbiór Czechosłowacji, a późniei..

Europa dalej znajduje sio na w u lk an ie .. . .  Niebezpieczeństwo wojny nie minęło  Lepiej
prawdzie spojrzeć prosto w oczy, niż łudzić się zwodniczymi o b ie tn icam i, . . .  Lada dzień podpali 
się kocioł europejski!....

Bunt konserwatystów
p r i e c r *  C h r m b e l a i n o ^ i

Londyn (m ) Przygrywką do ponie 
działkowego posiedzenia Izby Gmin 
była niedzielna mowa posia Ni'.bob 
sona z grupy rządow ej który na ze> 
braniu w Manchesterze niezwykłe 

ostro zaatakował premiera Chamber* 
leina. M ouilizacja floty angielskiej 
dokonana przez D uff Coopera — oś» 
wiadczył poseł — groziła załamaniem 
osi Rzym— Ber lir O ś ta zaczęła się 
cotać i premier powinien był zrozu*
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mieć. że ma wszystkie atuty w ręku 
i może vym usić pokój honorowy. 
Niestety Chamberlain wybrał kapitu 
lacie w momencie kiedy była ona nai 
mniej konieczna — i to bez aprobatV 
własnego gabinetu. W  ten sposób 
zniszczył Czechosłowację a nie ura* 
tował pokoju.

Poni« działkowe p ojedzenie Izby 
j Gmin odbyło się pod znakiem burz* 

liwych I namiętnych ataków na Cham 
berlaina z ław zarówno op ozycvs 
nycb jak i — co szczególnego nabie* 
ra znaczenia z ław konserwatystów.

Rozpoczął atak piei wszy lord ad* 
miralicji D uff Cooper, którego de* 
klaracja o powodach swej dymisji z 
godności ministra marynarki zatnie* 
niła się w akt oskarżenia polityki pre* 
miera. Mówca określił działalność 
Chambe^ajna jako ,dziwna“, pod* 
kreślił, że działał on bez zgody par* 
lamentu, a nawet wbrew opinii in* 
nych mini itrów i doradców pou."v* 
cznycb rządu. Nie n ożna — wołał 
Cooper — wierzyć Hitlerowi, który

po okupacji Austrii oświadczył przez 
usta Goeringa. że niema żadnych pre 
tensji do Czechosłowacji, a dziś o* 
kupuje Sudety. Dzisiejsze zapewnie* 
nia o „ostatniej pretensii terytom b 
nej w Eurooie“ maja iaką sama war* 
tość_ świstka papieru. T ę  politykę o* 
kreślą mówca jako „szantarz11. przed 
którym skapitulował Chai iberlain, 
nie uzyskując żadnei gwaram-ii po* 
kotu. "Wszystko to decvdował pre* 
mier na własną rękę, omal po dvk* 
tatorsku.

Przemówienie D uff Coopera przyi 
mowane bvło burzą oldarkow na 
wszystkich ławach. N i ^korzystnego 
stosunku do premiera nie za-hwiala 
iego odpowiedź, w której zapewnił, 
że j\nglia r ie  zaprzestaje sic zbroić 
oraz że rzad udzieli Czechosłowacji 
nożyczki w wysokości 10 milionów 
funtów.

Przemówienie b min. EćLną oraz 
szefa opozycji posła Atlee szły na o* 
"Ał no Unii oskarżeń D uff Coopera. 
D ziś dalszy ciąg debaty.

Hopona-Redio....
i dobre i dostępne. 

POPULARNY O D B I O R N I K  DLA 
W S Z Y S  f  K I C H  

K rona 49 A — na ratj po zł. 10 — mles 
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Itismey tfale! się zbroili
Monachium. Na terenie Bergland 

i Ooersalzberg prace fortyfikacyjne 
są prowadzone w przyspieszonym 
tem pie, Szosy są zawalone trans
portami m ateriałów budowlanych. 
Dziennie m ateriał ten przywozi 500 
samochodów.

Monachium. Szereg  cnłopów, po
siadających grunta w okolicy Berch- 
tesgaden otrzymało rozkaz opusz
czenia swoich zagród, ponieważ na 
tych terenach rozpoczną sie roboty 
fortyfikacyjne. W szyscy ci zostają 
przesiedleni bez względu na to czy 
zebrali całkowicie swoje tegoroczne 
zbiory, czy też nie.

M oksIh Kurier
W t e c z c r m ;

pisze 58 może...
Sąd Okręgowy w Krakowie Wydział V 

karny Sygn V. Pi 113/38 Dnia 22 wrześ

nia
Sąd Okręgowy w KraKowit na posiedzę 

niu niejawnym w dniu dzisiejszym po wy< 
słuchaniu wniosku Pr( kuratora Sądu Okcę 
gowego w Krakowie wydał następujące po 

stanowienie:
I. Zatwierdza się po myśli §§ 489, 4S * 

austr. proc. karnej zarządzoną przez Pio* 
kuratora Sądu Okręgowego w Krakowie 
dnia 19/9 1938 a wykonaną przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie dnia 19/9 i938 L, K  
II 2)295)38 konfiskatę czasopisma .Krakow
ski Kurier Wieczorny" Nr. 259 z 19)9 1938 
z powodu treści artykułu zamieszczonego 
na str. 5 p, t. „Wybuch... w Krakowie" w 
całości albowiem treść tego artykułu zawie 

ra znamiona występku z art. 159 k. k.
II. Zakazuje się dalszego rozszerzani* 

skonfiskowanej treści pnwyższego artykułu 
a zakaz ten ma feyć ogłoszony w przepisi* 
nej formie w najbliższym numerze czasm 
pisma „Krakowski Kurier Wieczorny* 1 w 
dzienniku urzędowym.

III. Cały nakład skonfiskowanego drtł* 
ku mr być zalszczonv
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Afa widowni politycznej
Wjtśii ' f  S

W  roku 1935 ..
Na tereriic międzynarodowym nastąpiło 

tw pewieii czas odprężenie. Wojna nie wy» 
buchta, t ,m  niemniej eksperymentowano 
wojna cichą, wojną utajoną przeciw naro* 
Jora słabszym, dla których nie znalazło 
się miejsce przy stole monachijskim, ly m  
większą najeży zwrócic uwagę na sprawy 
wewnętrzne na możliwości i walkę o gos» 
oodarżenie w państwie i związanie go z in« 
ttresem społeczeństwa, olbrzymich mas lu» 
dowych, prowadzoną przez obóz dcmokra* 
tyczny.

A  na tym tereme, terenie wewnętrznych 
zmagaj, w obliczu podwójnych wyborów 
nie zmieniło się nic od 1 1935. By to stw er 
dzić — nie potrzeba wiele. Wystarczy cof* 
nąć się do ówczesnych uchwal...

Marsz Rataj ostrzega...
.Przy ilości 208 posłów 1 poseł wypa* 

dnie mniej więcej na 170 uOO mieszkańców, 
jeśli jednak zanalizujemy ten stosunek, to 
okaże się, iż w mieście Wilnie 1 poseł wy* 
pada na 51.000 mieszkańców, w mieście Kra 
kowie na 55 000 mieszkańców, w Warszawie 
na 9S.000 mieszkańców, ale już w okręgu 
wiejskim Łowicz 1 poseł na 162.000 miesz* 
kańców, w okręgu wiejskim Koło na 163 
łys., Piotrków — 186 tys., Jędrzejów 19+ tys. 
Chełm — 214 ty , , a jest nawet okróf v>ipj 
ski, gdzie 1 poseł wypadnie na 245 tys. 
mieszkaficów*.

W pływ m as chłopskich!
„Kurier Poranny” w artykule Stpiczyń* 

ski ego pisał:
....nowa ordynacja wyborcza usuwa po 

śrtdnictwo partyj; to prawda. Ale daje 
wszak masom chłopskim ogromny wpływ 
na wyniki wvborów.

Rada Naczelna PFS ogłasza  
bojkot w yborów .,.

.1 )  że ordynacje wyborcze do Sejmu i 
Senatu, uchwalone przez Sejm w trzecim 
czytaniu glosami klubu B. B. W . R., pozba 
wiły masy pracujące Polski rzeczywistego 
prawa wyborczego; korzystanie w pełni z 
tego prawa staje się odtąd przywilejem wy
łącznic „grupy kierowniczej obozu sanacyj* 
nego” i wyższej biurokracji, ordynacja wy 
borcza B B. W . R. odbiera ludności resztę 
jej praw politycznych.

2) że życie polityczne kraju zostaje w 
ten sposób cofnięte wstecz o dziesiątki iat. 
Polska jest wciągnięta ostatnio w łożysko 
prądów faszystowskich, prowadzących z 
konieczności nieuchronnej do katastrofy 
społeczno-gospodarczej, kulturalnej i narc* 
dowej.

Rada Naczelna ogłasza bojkot wvbo* 
rów, przeprowadzonych na podstawie ordy 
nacji wyborczych B. B. W. R. takimi, jaki* 
mi wyszły one z Sri,nu („Robotnik lipiec 
19353

Chrześcijańska dem okracj i 
rów nież

Wyboty przeprowadzone na zasadzie 
tych ordynacji dałyby przedstawicielstwo 
biurokracji i administracji, a nie Narodu 
byłyby zatem w całej swojej osnowie f k» 
<■1+

W  takich wyborach do ciaf ustawodaw* 
czych Rzeczypospolitej i Sejmu Śląskiego 
udziału nie weźmiemy” („Glos N .“, lipiec 
19353.

K ongres S. L. przewiduje 
skutki...

„Posłowie i senatorowit Klubu Ludowe 
go wskazywali na rozgoryczenie, jakie wy* 
wołać musi wśród chłopów fakt zepchnę* 
da ich do roli obywateli drugiej klasy: 
ostrzegali z trybuny parlamentarnej przed 
niebezpiecznymi skutkami, jakie pociągnąć 
może d!a państwa odepchnięci^ mas ltid-i* 
wych od udziału w życiu publicznym, jed.

----

Systąpienia a j t j i  jd n isk ii h e Francji
Paryż (ar). Niesprawdzone dotąd 

wiadomości reakcyjnego ^ a t i n ”, 
którego inform acje przyjąć należy 
z najw iększym  zastrzeżeniem  do
noszą, ze w D ijon doszło do ek s
cesów antyżydowskimi na tle dys
kusji ulicznej w sprawie wojny. 
D em onstraci faszystowscy wznesili 
okrzyki antyżydowskie i domagali 
się wydalenia Zydow z Francji. 
Policja rozpędziła demonstrantów.

—0O0—

KRAKOW SKI KURIER PORANN Y
m m ,

Rekordowa Ilość w i ę k s z y c h  I średnich w y g r a n y c h
mor- padl> w 42d  loterii W KOLEKTURZEz. z. i.inwaŁmoH ssibhhyzh
KRAKÓW , UL. GRODZKA 53.

WSKAZUJĄ WAM GDZIE NALEŻY NABYĆ SZCZĘŚLIWY LOS DO 43 ej 
LOTERII. CIĄGNIENIE l-sze] KLASY 3UŻ 19 b. m.

Zamówienia załatwia się odwrotnie. Konto czekowe P.K .O . 4 1 1410

42 tysiące zabitych — oto „sukces**

Barcelona (ai). Upłynęło iu ; dwa 
miesiące od chwili, gdy rebelianci 
przypuścili gwałtowny kontratak na 
odcinku rzeki Ebro, dążąc za wszel* 
ką cenę do odebrania wojskom re* 
publikanskim zdobytych przez nich 
terenów i ważnych punktów stratę* 
gicznych.

Jak  sobie przypominamy ofenzv* 
wa rządowa trwająca od 25 do 30 
lipca, zaskoczyła gen. Franco niespo 
dziewającego się tak silnego uderze* 
nia i unicestwiła plan jego ataku na 
W ą'enctę. Podczas tych sześciu dni 
republikanie zdobył- ponad 70u kim 
kwadratowych obszaru maiacego ol 
brzymie znaczenie do walk na tym 
odcinku. Padło w rym czasie około 
12.000 żołnierzy gen. Franco, kilka* 
naście tysięcy zostało rannych 7000 
dostało się do niewód, —  a równo* 
cześnie całość strat w ojsk rządo* 
wych nie osiągnęła 2000.

Atak retiublikański na odcinku 
Fbro uniemożliwił realizację piano* 
wanego rozwoju ak .ji ze strony 
gen. Franco. Ażeby w dalszym cią* 
gu kontynuować ofenzywę na W a* 
lencję musiał on przede wszystkim 
zlikwidować zdobycze rządowe nad 
Fbro. powetować swą klęskę. Stad 
niezwykłe nasilenie kontrofensywy 
republikańskiej na tym odcinku, 
przerzucenie tam znacznych oddzia*

nak rządowa większość sanacyjna, głucha 
na te ostrzeżenia, odrzuciła wszystkie p 
prawki. zgłoszone przez postów niezależ. 
nych, tbiorąc na siebie ciężką odpowiedział 
ność za następstwa tego kroku.

Odepchnięcie ludności od państwa mc* 
że być w skutkach tym groźniejsze, że i-,* 
jemv w czasach, gdy wobec ogromnego wy 
ścigu zbrojeń, Europa wielkimi krokanu 
zbliża się do największej ze znanych klęsk 
— wojny. Polska może odeprzeć grożące 
jej niebezpieczeństwo jedvnie wówczas, 
gdy wspierać się bedzie na barkach cieszą
cych się pełnią praw i przywiązanych dc' 
państwa obywateli.

W  tym stanie rzeczy Kongres Stronnic* 
twa Ludowego uchwala.

Wobec uniemożliwienia masom chłop* 
skim uzyskania swego niezależnego przed* 
■stawicielstwa w Sejmie i Senacie, wobec o* 
debranie im praw, a przez to samo uniemo 
żliwienia im spełnienia obowązków z nrrv  
tych wynikających — Stronnictwo Ludowe 
i jego członkowie nie wezmą udziału w wy 
borach, przeprowadzanych na podstawie 
nowej ordynacji wyborcze] („Zielony Szian 
dar”).

Rta weźmie udział w w yborach
„Ckasydzi za przewodem tak wpływo* 

wych cadyków, hitlerowcy niemieccy, po* 
dobno.. Undo”.

A  więcej?
Więcej właściwie nikt . To niewiele po 

siedemnastu latach Niej odległości”.
(„Robotnik” 18*go lij>ca 1935 r.).

łów wojska i broni technicznej. Co 
dziennie ponawiane ataki, do któ* 
rych szły coraz nowe oddziały z os* 
tatruch rezerw ludzkich i tcchuicz* 
r.ych, nie przyniosły niemal żadnego 
wyniku pozytywnego dla gen. Fran 
co. Za cenę 42.000 zabitych i ciężko 
rannych osiągnięto zaledwie około 
30 kim. kwadratowych powi erzchni 
podczas gdy straty republikańskie 
— mimo olbrzymiej przewagi tech* 
mcznej przeciwnika — nie przekro* 
czyly 10.000.

Klęska wojsk gen. Franco była 
całkowita, tym bardziej jeśli się zwa 
ży, że te 30.000 kim. kw. zdobytego 
terenu to punkty bezwartościowe 
strategicznie.

Obecnie wykorzystując osłabię* 
nie moralne i materialne przeciw-nika 
zmuszonego poniesionymi straszli 
wymi klęskami, wojska rządowe 
prz'stąoily  do nowej ofenzywy, za 
cel biorąc sobie odcinek położony 
na północ od Gaudesse*Corbera, 
zdobywając wzgórza nr 371 i 281, 
których zajęcie kosztowało rebelian
tów 10 dni ustawicznych porażek.

Oceniając ogólnie kontrofenzywę 
gen. Franco należy stwierdzić, że me 
posunęła się ona naprzód, zatrzyma* 
na linii, którą osiągnęła 30 lipca rwy 
cięsk? armia republikańska W szys* 
tkie kluczowe pozycje nadal pozos* 
taia w rękach rządowych a sytuacia 
rebeliantów na tym odcinku z każ* 
c’ym driem staje się bardzwi ciczka 
i niebezpieczną. Sytuacji te kom*

promitufe jeszcze zbhzająca się zima 
która nie dozwoli wojskom  gen. 
Franco na pełne wykorzystanie moż 
liwości nalotów bombowych i osią* 
gniecie sukcesu przez jego artylerię.

Szanse gen. Franco nad Ebro zos* 
tały zlikwidowane do minimum.

Paryż (ai) W iadom ości o nowym 
wielkim transporcie wojskowym 
W łoch  do Hiszpanii gen. Franco, 
obejmującym l  ilkanaicie tysięcy 
Iudz i olbrzymie zapasy wojskowe 
techniczne, wywołała tutaj niezwy* 
kle wrażenie. Podnosi się tutai dob* 
rą wolę rządu Negrina. który na po* 
siedzeniu Ligi Narodów zapowie* 
dział wycofanie wszystkich ochotni* 
ków, nawet tych, którzy przyięli o*̂  
bywatelstwo hiszpańskie. Z drugiej 
strony zwraca się uwagę na r :wy» 
pełnienie sugestii niemieckich i wr!o* 
ski eh,, rzucanych na konferencii mo* 
nachrskiej, o wycofaniu ochotników 
z armii gen. Franco.

Koła polityczne Faryża sądzą, że 
najwidoczniej W łochy faszystów-* 
skm. korzystając z chwilowego od* 
prężenia w Europie Środkowe i po* 
stanowiły przyjść z taką pomocą dla 
gen. Franco, by mógł on raz jeszcze 
ponowić próbę ofenzywy przeciw 
Hiszpanii ludowej.

Barcelona (ai). W  ciągu ostatnie* 
go tygodnia na froncie Ebro strąco* 
nych zostało pieć aparatów bombo* 
wych reheiianckich, w tym jeden 
trzymotorowy „Heinkel" i „Eiat".

2Slbr.PT
W arszaw a. Pod przewodnictwem 

b. premiera J . Moraczew-skirgo od 
było się dn. 2 hm. całodzienne po- 
siedzen e rady naczelnej Z. Z. Z. 
Przyjęto prawie jednogłośnie wnios 
ki Centr. Wydz. ZZZ , pi> ożywio
nej dyskusji, vy której podkreślono 
doniosłość aktu rozwiązania Sejm u 
i Senatu przez Pana 1 r?/ydenta 
RP. Nie mniej po zanalizowaniu 
obecnej sytuacji politycznej rada 
naczelna ZA2. uznała, źe obowią
zująca ordynacja wyborcaa, unie
możliwia wzięcie udziału w wy- 
boracn.

Poza tym rezolucja podkreśla, 
że ZZZ. nie przywiązuje zasadni
czej wagi do ioli parlamentu w 
dziedzinie przebudowy ustroju spo
łeczno-gospodarczego, jednak do- 
aeniając prawa polityczna, Z. Z Z. 
będzie walczyć o zmianę ordynacji 
wyborczej.

Co do wyborów samorządowych 
rada naczelna stwierdza, źe w spra
wie udziału w tych wyborach, da
lej zawierania bioków wyborczych 
i stawiania list, organizacje trysno- 
we muszą otrzymać ZMwuleme 
Centr. W ydziału Z. 2 .  Z,

W arszaw a. Dnia 2 bm. obrado
wała w W arszaw ie pod przewod
nictwem gen J .  H allera rada na
czelna Stronnictw a Pracy praw ie 
przy pełnym kom plecie. Po zasad
niczym referacie prez. Popiela oraz 
bardzo ożywionej dyskusji powzięto 
szereg rezolucyj, które zostały 
uchwalone jednogłośnie. Brzm ią one 
n a st.: Rada naczelna orzyjm uje i
zatw erdza nast. wniosek komitetu 
wykonaw czego: uznając pożytywną 
stronę aktu, rozwiązującego Izby 
Ustawodawcze, zp względu na nie
zmienione prawno polityczne pod
stawy system u wyborczego —  Str. 
Pracy nie może wzi \ć udziału w 
wyborach parlamentarnych. Mimo 
znacznych braków w ustawodaw
stwie samorządowym, S tr. Pracy 
winno ze względu na swój zasad
niczy pogląd na rolę samorządu w 
państwie, wziąć czynny udział w 
wyborach samorządow-ycb. Dalsze 
rezolucje dotyczą sprawcy wyborów 
do samorządów na przyłączonych 
oDszaracn Ś ląska Zaolzańskiego 
oraz ośw iadcieaia Stronnictw a w 
sprawie masonerii.

-•Ot—
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Premier francuski Edward Tala 
diei- nazwał zdradą ustąpienie mmi* 
atrów w ostatniej chudli przed de* 

t-cydująca rozgrywką, narwał słusznie 
gdvż mimo ró: nych poglądów oko* 
wiazkiem icii było zostać na swym 
posterunku aż do wyjaśnienia syiu* 
acji. Stanowisko D iladiery zostało 

, przez ministrów zrozumiane i dcpie 
ro teraz po układzie monachijskim 
należy spodziewać się dymisji kilku 
ministrów z obecnego gabinetu fran 
cuskiego.

W  chwili decydującej, kiedy roz* 
stitzyyał Isięi los Śląska zaolzańskie* 
go można powiedzieć, że cały nar ..d 
przyłączył się bez wyjątków, bez róż 
r:icv za pat ry w ?" do żądania nasze* 
go rządu w sprawie dąska czeskie* 
eo. Sprawa ta powinna była bvć roz 
Aizygnięta w duchu spray ledUwo* 
ści i pozostaje nam tylko cieszyć się 
że rozstrzygniecie było pokojowe. 
Słuszność sprawy i powaga chwili 

pozwoliły nam nazwać odszczepień 
cem każdego ktoby przedstawił się 
niewątpliwej w tyin wypadku racji 
stanu Polski. Społeczeństwo wyka* 
zało, że potrafi odczuć powagę sy* 
tuacii, że rozumie na czym polega 
interes państw? i w ten sposób zdało 
celująco egzamin dojrzałości polity* 
cznej.

Egzamin ten jednak próbują obt* 
cnit wykorzystać działacze politycz* 
ni z pod wiadomego znaku, wielkie 
patriotyczne uniesienie < dyskontują 

,obecne panowie z Ozonu. Już w pier 
wszych dniach zaognienia sytuacji 
wszystkie wiece w oprawie Zaolzia 
roznoczvniłv się tradycyjnym frazę* 
sem „Obóz Zjednoczenia Narodo* 
u ego zwołał itd.u. Podkreślano w 

ten sposób nie wagę sim ei kwestii 
Slaska. lecz to, że wiec został zwo* 
łary  właśnie przez Ozon Można 
przytoczyć jeszcze dużo przykładów 
wątpliwej wartości działalności Ozo 
nu. cle  na razie poprzestaniemy na 
tym.

D yskonto w wielkiej skali podjął 
p. Z< dzisław') S(tah l) w „Gazecie 
Polskie i". Oto co pisze p. Stahl:

Społeczeństwo polskie zachowuje 
w ciągu minionego tygodni i  groźby 
woiennei całkowity spokój i dobre 
nerwy, dało dowód, że w głębi du* 
szy wiedzione wyostrzonvm w chwili 
niebezpieczeństwa instynktem samo* 
zachowawczym, obdarza całko v tv m  
zaufaniem tych, którzy siota u steru 
władzy m ństwowei. w brtw rozmai* 
tym teoriom i doktrynom sttgerowa 
nym na codzień.

A więc wniosek proste”  jeśli spo* 
łecztństwo nie ma w swym gronie 
zdrajców, jeśli zrozumiało sytuację to

— całko wicie zgadza się z systen P a  
panującym .. Trudno o większa na* 
lwność rozumowania, trudno o wię* 
ksze zakłamanie. Ale dyskonterzy 
się przeliczyli. Nikt, na prawdę nikt 
nie wierzy,, jak  to wattawiaja w' nâ . 
kolorowe afisze, że Zadzie połączy* 
ło się z Macierzą dzięki Ozonowi. I  
nikt nie da się zwieść „logice" p. 
Stahla.

Powtarzamy: spułevzeństwo polskie 
umie zjednoczyć się, kiedy zachodzi 
tego potrzeba. Potrafiło zjednoczyć 
się w 1920 roku, potrafiło ziodno* 
czyć się w 1338 roku, jednak poza

1 imii f-j -;5'
Ozonem i wbrew Ozonowi, Cv imię 
jedności wyższego rzędu nis ta ,kio* 
ta propaguje czerwone łańcuchy O* 
bozy Zjednoczenia Narodowego.

W n io sk i?  W  każdym razie nie te 
które wysnuwa p. Stahl. Demokracja 
polska nie zajmuje się dyskontowa* 
niem, lecz pracuje i tworzy. Pan 
Stahl niech sobie oblicza, rachuie i 
dolicza odsetki do społeczeństwa, 
które jeszcze raz wykazało, że może 
doskonale obejść się bez cudzej o* 
pieki i jest dostatecznie dmrzałe, by 
mogło samo stanowić o sobie.

(m ir)
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C ap p fcU o
l l o r n y p h o n

l i  a  p  Si h
I wiele innych marek, sieciowych i b a te m -  
uych. — Aparaty sprzeda jemy na t a  dzo do
god nych  warunkach. — Pokazy  i dem onstra
c je  bez obowiązku kupna. Prospekty  i inlor* 

m ac je  zupeta ie bezpłatnie.

N ajw ięk szy  w P o lsc e  S k ła d  R a d io a p a ra tó w

Poiski Dom H a n d l o w y

K R I S C H E R  q
Kraków, ul. FLORIAŃSKA

Fo tamtej strenie
Portugalia pod jarzmem faszyzmu

Gdy się mówi w- Polsce o faszyżmie, nasi 
totaliści zawsze przytaczają Grecję i Portu 
galię jako rpzykład dobroczynnego oddziy* 
wania faszyzmu na społeczeństwo. Sprawa 
jednak nie jest taka prosta jakby się .wy* 
dawało. Dyktator Portugalii Talazor, wier<

pansja niemiecka jest zjawiskiem ostatniej 
doby. Coprawdl słyszy się obecnie o po* 
nownej przewadze angielskiej w Portugalii 
v/ związku przede wszystkim z tinansoary* 
mi potrzebami tego kraju, donoszono na* 
wet o współpracy wojskowej anglo.portu»

Co kgżdj j  owigtien teraz ytiynM !
Kupić natychmiast los I. klasy 13-e] Loterii

w szczęsilwe) Kolekturze

> * DAR“ iw, i*. Hnny 2
D l a c z e g o ?  B® u nas nadaję stele większe wysrane

W  ostatniej loterii padły na losy zakupione u n as:
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ny uczeń Karola Maurrasa, znajduje się cal 
kowicie pod wpływami Niemiec hitlerows
kich i fakt ten daje nam przedsmak rezul* 
tatów ew. opanowania Hiszpanii przez po* 
wstańców.

Dzisiejsza autorytatywna Portugalia jest 
terenem zawziętej rywalizacji niemiecko*3ń» 
gielskiej. ^pN-wy W . Brytanii w Lizbonie 
są, a raczej były czymś tradycyjnym, eks*

i* 3 «faij£( | u i u i u  u m i l i l i  
Ag.nceEc.et Fin." o cykiu artykułów o III Rrzeszy w „Krak, Kurierze Wlecz."

Zamieszczony przed paru tygod
niami na szpaltach naszego pisma 
cvkl artykułów, naświetlających sy
tuację ekonomiczną III R zeszy i sto 
sunki je j z Polską, wyw ołał szero
kie echo nietylko w kraju, ale i za 
granicą. Czasopismo fracuskie: 
.„Agence Econom.qne et Financiere", 
om aw iające aitykuły, pisze m. i.

,,Naczelny oigan Stronnictw? D e
m okratycznego, „Krakow ski Kurier 
W ieczorny", sygnalizuje niebezpie

czeństw a w spółpracy eKonomicznej 
polsko-niem ieckiej, wynoszący 212 
na I złoty, trzykrotnie przewyższa 
rzeczyw istą wartość nabywczą mo
nety niem ieckiej. Ten stan rzeczy 
sprawia, że import niemiecki je s t 
niezwykle dla Polski kosztowny.

Polskie koleje żelazne, które dążą 
do pokry2ia swych kosztów z tytu
łu tranzytu niem ieckiego przez Pol
skie Pomorze, przez import maszyn 
przemysłowych, obciążają ogromnie 
ich w artość. W szystko jazem  sta
nowi podatek płacany przez Polskę 
IH-ciej R zeszy. Tem u stanowi rze 
czy tow arzyszą pertraktacje, toczo
ne przez „W spólnotę Interesów ", 
kontr iłowaną przez państwo, z prze
mysłem automobilowym niemieckim 
co do montażu różnych ty pów sam o
chodów i ciężarów ek. T a  współ
praca —  pisze „K u rier" — może 
doprowadzić do zupełnego uzupeł- 
einnia ekonomicznego Polski od 
N iem iec".

galskiej, o wspólnym wykorzystaniu w Drz^ 
szłości Azorów w komunikacji transatlan* 
ryckiej drogą powietrzną.

O tym jeanak, jak mocne są wpływy Nie 
miec w państwie dyktatury Salazara, w sa« 
mej Portugalii i jej koloniach w Angjli 
przede wszystkim, mówią takie fakty, jak- 
proniemieckie stanowisko w komitecie nie* 
interwencji i Lidze Narodów, poparcie ge* 
nerała, Franco, zerwanie stosunków dyplp* 
marycznych z Czechosłowacją.

Niemcy zarzucają Portugalię ulotkami i 
bioszuiam, propagandowymi. Niemieckie 
Biuro Korespordencyjne ma monopolistycz 
ne stanowisko w obsłudze prasy portugal
skiej. W  kierownictwie Legać Portuguesa, 
milicji faszystowskiej, wzorowanej na nie* 
mieckich szturmówkach, znajdują się naro- 
dowo.socjalistyczni doradcy.' Lotnictwo por 
tugalskie jest w rękach niemieckiego zarzą
du. Policja porrugalska korzysta z rad „rzr* 
czoznawców" z Gestapo. W  Portugalii za* 
bronione są jakiekolwiek partie polityczne 
z wyjątkiem... narodowo»socjalistyczuej dla 
Niemców. Jej wodzowie Heli i Wehr są w 
Portugalii bardzo... głośni.

Nierównie większa i owocniejsza jtst 
działalność Niemców w koloniach portugal 
skich. Główne bogactwa Angoli są jut dziś 
w rękach niemieckich. Farmerzy, emigranci 
z Rzeszy, są w posiadaniu jednej trzeciej 
produkcji kawy i innych płodów ziemi m* 
gclskicj. Dla Niemców nie istnieją tu żad
ne trudności ani ograniczenia w zakłada*

niu przedsiębiorstw, które jak wiele ban* 
ków, subv, encjonowane są kredytami * Rze 
szy. Pieniądze idą jednak nietylko na gov 
podarcze imprezy, nie zapomina się i o pro 
pagandzic wśród murzynów Marzy się o 
armii kolonialnej w Angoli

Archipelag Bigajoz na Atlantyku jest cal* 
kowicie opanowany przez .Niemców To* 
w.nrzystwo .Agrifa“ panuje tam nad najważ 
niejszymi gałęziami produkcji, dążąc J o  
stworzenia bazy żywnościowej i lotniczej 
dla Rzeszy. To był przecież powod wizyty 
dawnego wodza wojsk niemieckich, marszał 
ka Rlomberga.

Niemcy w Portugalii, jak widzimy, s ą  

bardzo aktywni, a dzielnie im sekunduje 
prasa portugalska. Wpływy Angli, choć sta* 
le i jeszcze mocne, cofają się przecież. Gdy 
z Londynu wysłano do Lizbony misj; woj. 
skową, Berlin pospieszył z wizytą floty nie* 
mieckiej w Portugalii. Niemcy czuwają...

Od regme'u Salazara odsunęli się jego 
dotychczasowi przyjaciele polityczni. Daw* 
niejszy przywódca monarchistów, Paiva Cou 
ceiro zarzucił dyktatorowi w liście otwar* 
tym, że prowadzi kraj do zguby. Został a* 
resztowany i wygnany z Portualii. Nie en 
zresztą jeden. General Joao de Almeida l 
pułkownik Casąueiro doczekali się tego sa 
mego losu. W  areszcie osadzono 30 ducho 
wnych. Rośnie niezadowolenie w armii, 
wzmaga się pozycja przeciw współpracy z 
„osią“, przeciw interwencji w Hiszpanii, 
nrzeciw zaprzepaszczaniu kolonij, przec:w 
całej polityce dyktatora Salazara. Ludzie 
mają dość ucisku politycznego, kraj chce 
swobód obywatelskich, współudziału w rzą 
dach. Ś

D n o w in y  bloh w yb orczy
Warszawa. W  W arszaw .e odbył 

się zbiorowy odczyt, urządzony 
przez inteligencję bundow ską w sali 
T eatru  Nowości, który był w ypeł
niony do ostatniego m iejsca. Prze
mawia! z rumienia P P S, b. poseł 
Czapiński, omawiając ostatnie wy
darzenia międzynarodowe, problem 
Europy Środkow ej, następstw a wy
padków w Czechosłowacji oraz za
gadnienia polskiej polityki zagra
nicznej. Z ramienia Bundu przema
wiał p. A lter, umaw.ając zagadnie
nia polityki wew nętrznej, przeważnie 
wy nurów parlam entarnych, samo
rządowych oraz kwestii antysem i
tyzmu w' P oP ce. StanowisKO do 
Ayoorow parlamentarnych określił 
analogicznie do stanów iska P P S . 
'..o do wyborów samorządowych 
wzywał do stworzenia bloku ca łe j 
dem okracji w Polsce nie w sensie 
organizacyjnym , lecz ideowym, kła
dąc dużą wagę na znaczenie współ
działania dem okracji, aby stworzyć 
tam ę różnym prądom faszyzmu, 
dążących do jednego celu.
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KMriŃ współprac wgOTsMiemiecklej
Praga (ai) Prezydent Benesz za

mianował dwu nowych ministrów 
Słow aków : prof. pańs.w. szkoły
realóej w Bratisiaw ie, Mat. Czer
niaka, naln ącego do „Sironm ctwa 
Ludow ego” (partii k s . i:flinki) oraz 
prof. Uniwersytetu Kom eńskiego 
w Bratisiaw ie, dra I. Karwasza.

Jak  wiadomo partia ks. Hlinki 
była jedynej partią słow acką, która 
me współpracowała z Pragą. O bec
ne w ejście je j przedstawiciela do 
rządu oznacza, że odtąd caty na ród 
słowacki stoi mocno przy idei pań
stwa czeskosłow ackiego. W  ten 
sposób fag io zn e i czbicie Słow a 
ków, które tyle konfliktów i szkód 
spowodowało, zostało zlikwidowane, 
W  każdym bądź razie pewnym iest, 
że Hitler, dysponując znacznymi 
wpływami w t e 1 part.i, przez długi 
czas m ógł swe rew indykacyjne co 
do S u d e tó w  plany popierać stwier
dzaniem, że wszystkie m niejszości, 
łącznie ze Słow akam i, ponierają 
postulat autonomii, a w konsekw en
cji dążą do likwidacji państwa czes- 
fcosłow ackiego.

T a  konsolidacja w ewnetrzna Cze
chosłow acji jest dzisiaj doniosła z 
uwagi n a  w y  sunięte postulaty W ęg
rów, które dążą już nietylko no 
odebrania terytoriów , zam ieszka
łych przez m niejszość węgierską, 
ale żądają również plebiscytu na 
Słowaczyźnie i Rusi Podkarpackiej, 
przvlączenia ich do swego państwu.

Krokiem  swym partia ks. Hlinki 
twardo zamanifestowała, że mema 
mowy nawet o przyłączeniu S ło - 
wac/yzny do W ęgier.

Budapeszt (Pat). W ęgierska af en- 
cja  telegraficzna komunikuje Po 
seł w ęgierski w Pradze na podsta
wie instrukcji z Budapesztu zako
munikował czeskiemu ministrowi 
spraw zagrań. K tofeie życzenie 
rządu w ęgierskiego, aDv słuszne 
postulaty W ęgier, dotyczące wpro
wadzenia w życie prawa sam osta
nowienia były natychmiast wpro
wadzone w życie.

Paryż (ai). O statnia interwencja 
posła w ęgierskiego w  Pradze wy
w ołała tu pewszechne oburzenie. 
Poseł ten miał wysunąć kategorycz
ny postulat zarafwienia zasady za- 
m ostanowienia w stosunku do W ę
grów i Słowaków. Om aw iając tę in
terw encję prasa francuska w os- 
rvch słowach potępia uroszczenia 
W ęgier w stosunku do Słowaków, 
którzy całkowicie solidaryzują się 
z Pragą.

Niektóre pisma twierdzą nawet, że 
interw encja W ęgier inspiracje swe 
czerpie bezpośrednio od Hitlera, 
który za żadną cenę nie chce dopu
ścić do uspokojenia w Czechosło
w a c ji dążąc do je j całkowilego roz
bicia i zlikwidowania.

Rzym  (ai). W  dniu wczorajszym  
Mussolini otrzym ał depeszę od re
genta H orthyego z prośbą o popar
cie rew indykacji węgierskich aż dn 
czasu ich definitywnego rostrzy- 
gnięcia.

Paryż (ai). Podając wiadomość o 
depeszy H orthy’ego do Mussolinie- 
go francuskie koła polityczne zwra
ca ją  uw’agę na fakt, źe H orthy nie 
w'ysłał analogicznej depeszy do Hi
tlera. Świadczy to o tendencjach 
W ęgier do wyzwolenia się z pod 
ciężaru opiekuńczege protektoratu 
H itleia, za którym mogłoby iść cal- 
kowdte uzależnienie W ęgier od III. 
Rzeszy.

T e  komentarze francuskie są poza 
tym poparte faktem, iż Horthy od
mówił szefowa sztabu generalnego 
W ęgier, który z gotowymi instruk
cjami powrócił od Hitlera, prawa 
podpisywania jakichkolwiek rozpo

rządzeń wojskowych. W skutek tego 
szef sztabu gen. podał się do dy
misji.

Jeżeli istotnie w działaniach swych 
adm. Horthy kieruje się powyższymi 
przyczynami, byłoby to dowodem, 
że św iadomość niebezpieczeństwa 
ekspanzji hitlerow skiej na W ęgrzech 
w-zrasta.

Rumieniec na tw arzy  
Cham berlaina

Londyn (ai). Omawiając akcję ma
sowego odsyłania przez Czeibów  
nadanych im orderów' francuskich 
i angielskich opozycyjna prasa kon
serwatywna i. lewicowa pis/e c tym 
gorzko, że ordery te wywołać mu
szą na twarzy Chamberlaina i 
wszystkich sprawców tragedii Cze
chosłow acji bolesny rumieniec wsty
du i hańby.

W sprawie Slaska
Zaolzańskiego

W arszaw a. Obradująca w W ar
szawie rada naczeltfa Stron. Pracy 
powzięła uchwalę nast. treści: Rada 
naczelna Stron. Pracy wita z głę
boką radością powrót oderwanej 
części Śląska Cieszyńskiego do Ma
cierzy. W  chwili zakończenia walki 
o ten szmat ziemi polskiej, rada 
naczelna składa hołd tym, którzy 
za jego zjednoczenie się z Polską 
cierpieli i krew przelali. Oddaje cześć 
poległym, od Cezarego Hallera do 
W itolda R egera i ich towarzyszy.

Rada naczelna stwierdza zarazem, 
że z chwilą załatwienia sprawy Ślą
ska Zaolzańskiego w duchu spra 
wiedliwości wygasa zgubny spór 
dwróch narodów słowiańskich, dal
sze zaś stosunki nasze z Czecho
słow acją winne rozwijać się w du 
chu braterskiej przyjaźni z zapom
nieniem rozdźwięków' i krzywdy 
przeszłości,

W arszaw a. Rada Naczelna Z.Z.Z. 
obradująca w W arszawie powzięła 
uchwałę, w której wyraża hołd 
w-szystkim Polakom Zaolzanskim, 
którzy nieustępliwą wralką, wierną 
pracą dla Polski, przelaną krwią 
wrócili odwieczną ziemię polską w 
skład Rzeczypospolitej.

Rada Naczelna Z. Z. Z. z zado
woleniem stwierdza, źe przyłączenie 
ziem Zaolzańskich odbyło się w spo 
sób, który umożliwi dalszą przyjazną 
współpracę z Republiką Czechosło
wacką.

Wolska polskie
obsadzana fertine

Warszawka. Jak w.adomo. do dnia 
12 b. m wojska polskie zajm i całe 
tentorium , odzyskane przez Rzecz* 
pospolitą w wyniku ostatnich pesu* 
nieć. W  skład tego obszaru wcho* 
dzą dwa powiatv, fresztacki i ae* 
?zvński na terenie których znajdu* 

sic Karwina, Bogumin, Frysztak 
Jabłonków , Orłowa i in. W  dniu ju*

trzejszvm zajęta zostanie Karwina, 
miasto znane z b. bogatych kopalń 
węgla koksującego.

Od dnia wrczoraiszego, zgodnie ?. 
układem polsko-czeskim, zwalniani 
są z więzień Polacy, osadzeni za prze 
stępstwa natury polityczne). W  dniu 
wczoraiszym nastąpiło zwolnienie ki’ 
kuset Polaków'

Poza tym rezolucja wyraża pew
ność, że chłopi i robotnicy Ś ląska 
Zaolzańskiego wzmocnią szeregi 
polskiego proletariatu.

W ieści t P n sk ł . św iata
W ARSZAW A. Po odjezdzłe z Sudetów 

Hitler udać się ma na dwumiesięczny od* 
pocłynek, wstrzymując się od wszelkiego 
udzia* w pracach państwowym Urlop 
swój spędzj przeważnie w Bei d.est.aden 
W związku z mówią, że Hitler j*st
mocno przemęczony przeżyciam ostatnich 
dni. Rozgrywką sudecka o największą i naj 
niebezpieczniejszą dotychczas stawkę poi a 
tyczną wyczernała poważnie jego siły i 
nerwy.

W ARSZAW A. „Wirrzói Warszawski do 
nosi. że na dzisiejszym posiedzeniu zadu 
brytyjskiego rozpatrywany będue wniosek 
o udzielenie Czechosłowacji pożyczki 1.125 
miln. zl., tj. 50 milionów funtów. Gwaran
tami pożyczki będą Anglii i Francja. R zad 
czeski motywuje swą prośbę o pożyczkę 
trudnościami finansowymi, w jakich zna* 
lazł się z powodu odstąpienia Sudetów.

H AIFA. W  Tybei ladzie przeszło stu d o  

ostańców arabskich zaatakowało nieoczcld* 
wanie dzielnicę żydo-yską, mordując męż* 
czym , kobiety i dzieci. Napad trwał około 
dwóch godzin. Podoalono synagogę, zabtu 

■ ja rządowe i wiele domów prywat* 
nych. Wycofując się z miasto, powstańcy 
zderzyli się z patrolem i stracili 4 zabitych. 
Kilku powstańców dostało się do niewoli. 

' d zelnicy żydowskiej jest 21 zabitych, 
’ rannych jest 60 dzieci.

Dehlaraeii: -irtyiazni fpanc.-nlem.
Z Berlina donoszą, że w tamtejszych ko* 

lach miarodajnych mówi się o przygotowa* 
mach francuskoiniemieckiej deklaracji przy 
jaźni o treści podobnej do wspólnej dekla 
racji Chamberlain—Hitler. Deklaracja ma 
być ogłoszona już w najbliższym czasie. — 
Ze względu na to. że deklarację niemiro 
kocangielską identyfikuje się w Berlinie z 
normalnym paktem nieagresji, charakter ta 
ki nosjć ma również deklaracja francusko* 
niemiecka.

brytsrjsko-Yrantuskieś
Paryż Pat. Premier Chamberlain po po* 

wrocie do Londynu wystosował do pre- 
miera Daladier pismo, w którym wyraża
mu uznanie i wdzięczność za lojalną współ* 
pracę w ostatnich w ostatnich niespokoj* 
nych dniach „W deklaracji, podpisanej 
prezz kamclerza Hitlera i przeze mnie —
pisze Chamberlain — uznaliśmy zgodnie, 
ze oba nasze narody łączą się w dążeniach 
do pokoju i przyjaznej konsultacji na wv< 
padek mogących wyniknąć zatargów, Ser* 
ca narodów francuskiego i angielsk ego są 

tak ściśle złączone, że zdaję sobie sprawę, 
iż naród francuski żywi te same uczut a. 
W  przyszłości oparta na nowych podsta* 
wach stała współpraca z Francją wyrazi
się w dalszych wysiłkach ku u Uwaleniu

pekejh europejskiego, dzięki wzrostowi do 
brej wyli i zaufania, które cechują nasze 

\Y2 aje:.i:-e stosunki1*.

H e z h m :8 do u s tą p itiró
Paryż Pat. Dzisiejsza „Humanste" 

nawiązując do dj m isji brytyjskiego 
n filistra obrony narodowej" Duff 
Cooper, wzvwa sześciu ministrów z 
gabinetu Daladier pp. Mandla Re* 
nauda, Jean Zey, CampincI: lego, 
Chmpetier de Ribes i Queille aby 
poszli za przykładem ministra bry* 
tyjskiego i równ e: zgłosili dymisję 
celem wyraźnego zaprotestowania 
przeciwko polityce premiera Dala* 
dier, którego politykę zwalczali u* 
krycie.

Prczęs 5. L Witek s Wagencję „Iskra"
W arszawa, (tek) Agencja Agrar* nie znajdowały sic tam zarzuti pod

erione *mi przez Ag. Iskra.

Sprawa plebiscytu
W arszawa (tel.) W czorai po po* 

ludniu przybył do W arszawy samo* 
lotem z Pragi poseł R. P. Kazimierz 
Papee w towarzystwie radcy J . Jod* 
ko*Narkiewicza, aby złożyć osobiś* 
cie meldunek ministroy i Beckowi o 
wypełnieniu zleconegp zadania.

M in. Papee będzie prowadził ze 
strony Polski przewidziane re kowa
nia na temat spław plebiscytowych 
i spraw wynucuiąc^ch z przejęcia te* 
rytoriów.

na donosi, że w dniu 3 b. m. wysto* 
sował pełniący obowiązk: prezesa za 
rządu okręgu Stronnictwa Ludowe* 
go w Tarnowie, p. W itek, pismo do 
prokuratora Sadu Okręgowego w 
Krakowie z jirośba o wszczęcie iledz 
twa. rttcec-iwko sobie z powodu za* 
rzutów, postawionych mu przez A* 
gencie Iskra w biuletynie artykulo* 

vm w artykule p. t. „Zdrada sta* 
nu i zakłamanie propagandowe".

P. W itek  twierdzi, że odczytał pe* 
*er. list na zieżdzie Strormictyya Lu 

dowego w Rzeszowie, którego loto 
grafie załączył w piśmie do proku* 
rato.ra, i że jak z listu tego wynika,
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WAŻ^E NUMER? 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 122-22 
Zegarynka 98
Centr. międrym. 97 
informtor lelek 137-00
Biuro napr. telef. 150-5.0 
Iniormator kol 121 08 
Centr. ga:oun' 152-05 
Centr e<ektr. 150-70 
Centr. wodociąg *2 S9 
Pogotowie rat, 11 -U

KALENDARZ RZYM - K$fOL(Cfel
środa, Płacydy

i  e a t r
7. TEATRU M. FM. J. SŁOWACKIEGO

Dziś we wtorek świetna komedia N. Nie 
*i i arowi cza „Gdzie diabeł nie może..." W  
sztuce opracowanej scenicznie przez rez. J. 
Karbowskiego udział biorą A- Maiusia« 
kówna, Z. Modzelewski, E. Szubert, h\ 
Opaliński R. Wroński, Z. Zalewaka, W. 
Kolwas i in. — „Gdzie diabeł nie może. .“ 
powtórzone będzie w czwartek.

Jutro w środę po cenach zniżonych 
..Stary’ siąż" J. Korzeniowskiego w opraco* 
waniu scenicznym dyr. K. Frycza, w pre* 
mierowej obsadzie.

Pod kierunkiem reż. W- Radulskiego od* 
bywają się próby z sztuki M. Achard‘a 
„Korsarz", która będzie najbliższą premie* 
rą Teatru im. J. Słowackiego.

Plan przedstawień: Wtorek Gdzie diabe* 
nie może...“ środa ..stary mąż, «łzwar* 

tek „Gdzie diabeł nie może... “

Hozprawa o nau.ikrcia
w krako wskiej M red. i Dysk. Spółdzielni

Przed Sądem Okręgowym w Krakowie 
rozpoczął się proces przeciwko Emeryko* 
wi Menczarowi dyrektorowi „Krakowskiej 
Spółdzielni Kredytowej i Dyskontowej" 
oraz buchalterowi Natanowi Feotigowi

Akt oskarżenia zarzuca im, ze spóldziel* 
mę założyli w celu wyzyskania szerokich 
warstw społeczeństwa licząc na ich nieś* 
wiadomość.

W ten sposób zostało poszkodowauych 
przeszło 1+.000 osób Oskarżeni zawierali 
szereg niekorzystnych umów . Dotyczy to 
przeważnie nabycia obligacyj na raty y. 
łącznej sumie 000.000, dalej że stosow* 
nie do z góry powziętego zamiaru w oko* 
ło 75.000 wypadków Menczer ni,, wydal 
obligacyj na własność nabywcom Dalej 
akt oskarżenia zarzuca że razem z drugim 
dyrektorem, który uciekł za granicę pobiał

ze spółdzielni na własna korzyść. 117.595 
zł. A k t oskarżenia obejmuje kilkadzie iąt 
stron pi.»ma maszynowego. Rozprawa petr* 
wa kilkanaście dni.

Przewodniczy s.. o. dr Solecki, oskarża 
prok. dr Pechalski. Menczera bron.ą adwo
kaci dr Rappaport i adw. dr Schuidcnr 
fen zaś Fc-rlipa, adw. dr Arnold

Tsśie*nicz£i morderstwo
w  W ó T c c z c e

Onegdaj w ieliczce dokonano 
tajemniczego zabójstwa na osobie 
rze*-r.ka Feig Schnache.

G dy Schnache powracał póżno do 
domu został napadnięty przez niez* 
nanego osobnika, który oddał do me 
go szereg strzałów rewolwerowych,

R e p e r t u a r  k i n
ADRIA: Druga miłość (Marń* Gorczyń 

ska. Junosza StępowskiJ.
APO LLO : Granica (Barszcze wska, Ze* 

llchowska i in ).

ATLAN TIC: M leczk a (Molly Picon, 
L. ternbach, Maks Bożyk, Ruth 1 rkow, 
M. Oppenheim).

DOM ŻOŁNIERZA: Za cudze winy
(Warner Bakster, Gloria Stuart).

LOPP : Świecznik królewski (W Po*
vc!l. Luiza Rainer) i Huragan (Dorota La*
mom)

PROMIF.N. Królowa Wiktoria (Anna 
Neagle Adolf Wohlbriick).

STELLA: Łódź Śmierci.
SZTUKA: Ten, którego ukochałam (Sył 

via Sydney).
U C IEC H A : Przygody Robin Hoodi

(Errol Flynn. 01ivia de Ilayilland)
A. \ I )A : Profesor Wilczur S(tępowski* 

Barszczewska. Węgrzyn).
- 1 ( 'PLASTIKON (ul. Szczepańska 5): 

Londyn.

R ep srfuar |*in fctinlegkifh
*̂7, F. 1 P. W . Pensjonarka

AKTAK ’od żółtą flaga 
"'ALACCE Miłość w dżungli 
CASINO Postrach Mongolii i Dżen*el* 

wierzy kobiecie

—rum nr.i

KepEFtow b u FPdomsbich
APOLLO Marco — Polo z Gary Cooper 
ADRIA Druga młodość 
CZAR Piętnastolatk.

Sinofeatry pFzennrclrte
A] OLLC Dla ciebie, Senoritol 
C A SIN O Złotowłosa 
OLIMPIA Ludzie za mgłą

Przygoda na Wschodzie 
rOTOPx.ASTlK.ON' Port Artura

R a d i o
'środa, 5 października 1938 r. 

b.57 —7.00 pieśń poranna. 11.00- 11 25 z 
Katowic; audycja dla szkól: „Nasze zwie* 
rzęta*. 11.25 Fragmenty z oper Masseneta 
11.57 Transmisja sygnału czasu, hejnał z

Fiiirtftei Biępępitizliigeir
przed seriesw

Prze.i Sądem Okręgowym w Kra
kowie odbyła się rozprawa prze :iw* 
ko Józefowi Kruczyńskiemu szewco 
wi i Tomaszowi Reindlowi.

A kt oskarżenia zarzuca im ze swe* 
go czasu wr warsztacie szewskim K ra 
czyńskiego przy Placu W W . 5wię* 
tych założyli „fabrvke“ fałszywych 
pieuogroszówek oraz że owe plęcio* 
gioszówki puszczali w obitg. W  lu*

tym b. r. fabryka została wykryta 
a „właściciele" powędrowali do wią* 
zienia. Sad po przesłuchaniu świad* 
ków, ogłosił wyrok skazując Józe* 
fil Kulczyńskiego na 3 lata więzienia 
i  Reindla na 5 lat więzienia.

raniąc go w piersi w nogę. Po doko 
iianiu czynu nieznany morderca 
zbiegł.

Rannego Schnache przewieziono 
do szpitala w Krakowie gdzie zmarł. 
Jak  stwierdzono morderstwa doko* 
nano z zemsty, gdyż Schauch posia* 
dał przy sobie j?ieniądze a osobnik 
ów, ich nie zrabował. Tajemnicze 
morderstwo wywołało w "Wieliczce 
i okolicy wielkie wrażenie.

Aulo zabito moloeyklisto
Na szosie Nowej Pajk*Zakopane pod ko 

ścieliskami, autoi wzorowo prowadzone 
przez Bolesława Garbarza najechało na 
motocyklistę Zdzisława Bolesława Iwano. 
wa. \Ckutek zderzenia Iwanow poniósł 
śmierć na miejscu

O B W IE S Z C Z E N IE

Stosownie do artykułu 13 rozp. 
Prez. R. P. z 14 X . 1927, Nr. _52'!92S 
podaję do publicznej wiadomości, 
ze dodatkowa lista składek gmin* 
nych na rok 1938., została w-iożo* 
na d: > wglądu dla członków Gminy 
na przeciąg dni S.miu t. j. od dnia 5 
października 1938,, włącznie.

Ljsta składek może być w powyz* 
szym czasokresie przeglądana przez 
członków Gminy wryznamowi i iy> 
dowskiej codziennie z wyjątkiem 
soboty i świat żydowskick w biurze 
Gminy (ul. Krakowska 41) w godz. 
9 - 1 3 .

Kraków, dnia 3 października 19^8
Przewodniczący Tymcz. Zarządu 

Gminy wyzn. żydowskiej
w Krakowie 

D r R A F A Ł  L A N D A U

Zuchwały napad rahan^nwy ł» Wielfczre
W  W ieliczce dokonano śmiałego 

napadu rabunkowego. D o mieszka* 
nia inż. iMaksymowiczowej przy ul. 
Brodzrńsłcitgo zgłosił się nieznany 

osobnik, grożąc rewolwerem zażadał 
wydania pieniędzy. W  mieszkaniu 
znajdowała się inż. Maksy mowiczo*

wa oraz służąca. Z ło u .e j zabrał 
H)00 zł i zbiegł w niewiadomym kit 
runku.. Należy zaznaczyć że napad 
rabunkowy został dokonany <? godz. 
9*etj rano. Pohcja wrszczęła energicz* 
:;e dochodzenia.

—oO o—

Tragiczny wypadek
7-letni syn zastrzelił icsatkę

wierzy Mariackiej,. 14.00 z Katowic: muzyka 
obiadowa. 14.40 Pogadanka dla kobiet? 
15 00 z Poznania: audycja dla dzieci i mło* 
dzieży: 15.30 z Łodzi: koncert rozrywkowy 
w wykonaniu orkiestry pod dyr. Bronista* 
wa Nagujewskiego. 16.00 z Warszawy: 
wiadomości gosoodarcze. 16,15 z Warszawy 
„Dom i szkol": „Ku wspólnym celom" —
16.30 Koncert kameralny 17.00 -z Warszawy 
odczyt wojskowy „..Kryzys wojny Swiato* 
wej" 17 15 z Poznania: „W przybytku muz 
na wiedeńskim noddaszu" 1758 z Warszaw? 
audycja K. K. O. 18.00 skrzynka techniczna
18.30 Arie i pieśni w wykonaniu Celiny 
Nadi 18A0 z Warszawy: Skrzynka języko* 
wa — 19.00 z Warszawy: Dyskutujmy: ,?Za 
kladczy rodzina" 20 40 ze Lwowa 5 koncert 
rozrywkowy. 21.00 wiadomości meteorolog! 
czne 21.30 z Warszawy wieczór literacki 
„Rozmowa o dramacie i scenie" 22.20 „Na 
progu kr-kowskiego sezonu literackiego . 
23.00 „Mu.ssorg:>ki—Deibussy".

W e wsi Pła'vna w powiecie tarno* 
wshim, zdarzył się nieszczęśliwy wy 
padek który pociągnął za sobą życie 
młodej kobiety Honoraty Bobisz.

Ddy Bobisz udał się do stajni w 
celu dojenia krów, jt i  7*letni synek 
Stanisław zdjął ze ści any strzelbę 
która była nabita śrutem, manipulu*

M yśla ł ?s  złodzieju
i itwhł do swoich robotników

D o właściciela cegielni w Sław* 
kowie C zyża  dobijał się ktoś wie* 
czorem do okna. Czy ż sądząc, że są 
to złodzieje, strzela ze strzelby, kto* 
ta była naładowana śrutem.

Jak  się później okazało, byli to 
iego robotnicy Stefan Krzemieński, 
Ludwik Kuśmierczyk. Krzemiński zo 
stał. zabity na miejscu, zaś Kuśnier* 
czvJ- ciężko ranny

7 ffrowtn prggy
n̂isanie mmy zbiorowej

w związku drukarzy
W  inspektoracie pracy w Krako* 

wie została podpisana umowa zb, >* 
rewa między krakowskimi zakłada* 
mi drukarskimi a związkiem druka^ 
rzy. W obec tego konflikt jaki istni;.' 
w tym zawodzie został ostatecznie 
załatwiony.

ląc udał się do matk*. M atka nie 
przeczuwając nic złego doiła krowę. 
W  tem padł strzał i ładunek ze sra* 
tu trafił matkę w okolicę serca.

Honorata Babi^z zmarła przed 
przybyciem lekarza

(Arenilra jasielska
Morderstwo na zaoawle

W czasie zabawy weselnej w domu gmin 
nym w Bajdach doszło do sprzeczki mię* 
dzy Karolem Pasterczykiem z Bajdów a  
Stanisławem Miniorem z Chrząstówki. JVU* 
nior widząc, że nie ma zwolenników zaoa  
il się na schodach i ugodzi1 wychodzące* 
go Pasterczyka nożem w lewą pierś. Parter 
czyk zmarł, a zabójcą zajęła się policja.

Z ruchu teatralnego
(Gr.) Znakomity zespół Teatru Małopol* 

skiego przyjeżdża do Jasła 11 bm. i wysta* 
wi w sali Sokola komedię Schlechtcra I 
Wittina „Romans z urzędem skarbowym". 
N<i pcpołudniuwcc wystawiona zostanie 
komedia Fredry „Śluby panieńskie" z no* 
vr) nu zupełnie dekoracjami Węgrzyna.

Zespól zmienił z nowym sezonem swój 
skład artystyczny i stać będzie nadal na 
bardzo wysokim poziomic.

Repertuar kin Jasielskich
Harmonia: Koniec pam Cheyaey 

Sokół: Gdy kwón* ba?
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<Cwyczaj zbierania marek poczto* 
wych jest znacznie bardziej rozpo* 
w^ze:hniony w krajach anglosaskich 
in żeli u nas. W Anglii jest mnfló.śtwo 

ludzi, którzy poświęcają sie wyłącz* 
nie temu zajęciu. Naiwiększym zfcie* 
raczem w Anglii jest sam król, któ* 
i V posiada największy zbiór znacz* 
ków pocztowych na świecie.

Nie wiciu ludziom zapewne wia* 
Jom o, iż jedna z prywatnych funk* 
c/i angielskich dyplomatów na obczy 
.żnie jest natychmiastowe wysyłanie 
do Anglii pojawiających się nowych 
znaczków pocztowych

W  Ameryce na jednym z uniw er
sytetów istnieje doktorat filatelisty* 
ki a literatura tego przedmiotu liczy 
sie.na tysiące tomów. Kongresv f j’a, 
telisTyczne odbywają się tam co rok 
i śi jaga ją gości z całego świata.

W łaśnie przed miesiącem na ta* 
kun, kongresie w W aszyngtonie ba* 
wil znany zbieracz angielski mr. W . 
J  Shuftlebume, który wygłosił refe* 
rat o starych znaczkach pocztowych 
środkowo*europejskich. Referent spo 
tkai się z ogólnym uznaniem, a szcze 
golnie serdeczne gratulacje składał 
mu filatelista amerykański mr. Shee n. 
Obai panowie tak się ze soba zaprzy 
tainili, że ekscentiyczny Amerykanin 
postanowił ni :zwłocznie odwiedzić 
swego nowego przyjaciela w Anglii, 
oraz obejrzeć jego kolekcje.

M r. Sheen telegraficznie pożegnał 
sie z żona. mieszkająca w Kalifornii 
’ obai panowie jednym statkiem u* 
dali sie do F.uropy. Przez 6 dni o 
mczvm innym nie mówiono na po* 
kładzie, aniżeli o markach poczto* 
wych. Dyskutowano o ilości ząbków
0 pdcieniach kolorów, o papierach 
grubych cienkich, o znakach wod* 
nych, wreszcie o błędnych drukach.
1 tutai okazało się, że Schuftleburne 
posiada w swym zbiorze najstarszy 
fc^ednodruk świata: starą markę ha* 
nowerską w której litera „g“ jest prze

ciona. M r. Sheen omało nie zem* 
dlał z wrażenia.

Od te j chwili aż do wyładowania 
v/ Anglii żył w nieustannej gorączce. 
Nie mógł spać, ani jeść. Nie mógł 
nawet rozmawiać na tematy filatelis* 
tyczne, gdyż interesowała go jedynie 
i wyłącznie owa wspaniała, jedyni 
marka hanowerska.

W  końcu statek przybił do Anglii. 
Obai panowie wylądowali i zamu* 
v/ionym telegraficznie samochodem 
nośpieszyli natychmiast do willi p. 
Schuftlebume, aby rzucić sie na oglą 
danie albumów z markami pocztowy 
mi. M r. Sheen byl tak tym zaabsor* 
fcowany, ze nie miał nawet czasu

Upłynęło już kilka lat od śmierci 
Turka Zaro Agi, któremu przyznano 

ty tuł na starszego człowieka na świe 
cie po stwierdzeniu, że dożył lat 150. 
Obecr.ie „Daily Exprcss“ donosi, że 
wynaleziono nowego kandydata do 
tego tytułu 

W ynalazku tego dokonał szkocki 
uczony i znakomity podróżnik Ro* 
bert Broom, sam będący (uż w pode* 
szłym weku 72 lat, ale gardzący za* 
słrżonym  spokojem.

Otó„ podróżując po Afryce Srod* 
kowej w pobliżu rezydencji' wodza 
murzyńskiego Czekedi Serowii, pro*

przełknąć kolacji. Całą noc obaj fi* 
Iateliści prześlęczeJi nad księgami za* 
lepionym* małvmi rożnokolorowymi 
znaczkami. Okrzyki zdumienia towa 
rzyszyły tym oględzinom. M r. Sheen 
był wniebowzięty. Ale najwięcej ra* 
dości sprawiła mu owa słynna mar* 
ka hanoweska z przestawioną literą 
„g“. M i-. Sheen oglądał ją gołym o* 
kieip i przez lupę, pod światło ■ z 
boku, zachwycał sie rysunkiem, stem 
plepi i doskonałą równością cięć. O  
czywiście towarzyszył mu w tyra 
wszystkim właściciel tych skarbów, 
który, zwyczajem wszystkich fiłateli 
stów (nawet największym gentlema* 
nów) nie pozostawiał nigdy swysn 
-biorów sam na sam z innymi fila l'*  

listami...

Nip ma amerykańskiej gazety, któ 
raby nie zamieściła w ostatnich cza* 
sad] podobizny dwojga dzieci: dzie* 
wcz^ny, wyglądającej nieco wulgar* 
nie, ale niewinnie, dość pięknei i nie 
zarąanej, i młodego chłopca, niepo* 
zomegc lednego z miliona chłopców 
symatycznego, rozsądnego, trochę 
nieinteligentnego, przeciętnego. Nikt 
nie przypuszczałby, że tych dwoje 
dzieci przeżyło straszne rzeczy i ż i 
.eh losami interesuje się cała Amery
ka. D o ich podobizn dołączona jest 
trzecia, przedstawiająca niepozorne* 
go męzczyznę, w średnim wieku, któ 
ry ma oczy utkwione w ziemię w 
chwili, gdy agenci policyjni prowa* 
dza go w kajdankach.

Któż to są ci ludzie, którzy wypły 
nęli nagle z pośród m ionów. żyją* 
cych na amerykańskiej prow incji’-* 
Jaka to sensacja zwróciła uwagę ca* 
łej Ameryki na miasteczko South Pa 
ris w stanie M aine’  M łodym czło* 
wiekiem jfcsf Paweł Dwo*er, którego 
skazano na dożywotnie więzienie 
z powodu podwójnego morderstwa. 
Byłby skazany na krzesło elektrycz. 
edvby w chwili popełnienia zbrodni 
do której się przyznał nie miał do* 
piero 18 lat. dziewczyna F»‘st Barbarą 
Carroll, jego kocnanka, a mężczyzną 
w kaidankach iest je j ojciec, Francis 
Carroll, szeryf South Pans. W yrok 
może być zmieniony w procesie re* 
wizyjnym, ponieważ młody D  yyer, 
który przyznał się do popełnienia po

frsor Bi oom odnalazł czarnego sta* 
ruszka Senau Ramonotwane od 20*tu 
lat niewidomego,

Ponieważ w małych państewkach 
murzyńskich księgi ludności nie są 
prowadzone, wiek tego staruszka 
trudno było dokładnie ustalić, jed* 
->akże na podstawie zeznań św [ad* 
ków można dość ściśle wywmiosko* 
wać że Senau liczy około 140 lat. 
Można przeto twierdzić, że iest on 
obecnie najstarszym z żyiących Iu* 
d: 1.

Ądieszka w małei wiosce Mabele*

W reszue nad ranem obai panu wie 
znużeni, położyli sie spać, marząc o 
tych rozkoszach, które da im Jntmti 
sze oglądanie albumów,

Następnego dnia w południe znale 
ziono M r. SLuftle Durne martwego w 
swym salonie. W  sercu tkwił duży 
nóż indyjski, używany do przecina* 
nia papieru. Trup był w pyżarrrie. 
W idocznie mr. Shiftleburne wszedł 
do salonu i tam po krótkiej walce 
został zamordowany. M r Sheen zmk 
nął bez śladu. Ale ju z po 6 godiii* 
nach został aresztowany w Londyni* 
w jednym z biur okrętowych, w 
chwili gdy kupował bilet do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki. Znaleziono 
przv nim ów stary znaczek hanower* 
s ł i  z odwróconą literą „g“.

dwpmego morderstwa, odwołał to 
zeznanie i oskarżył szeryfa, że nic* 
tylko popełnił morderstwo, lecz do* 
puśeił się również gwałtu na swojej 
własne j córce.

G dy w paźdz; :rniku 1937 areszto* 
wano młodego Dwyera przy kierów 
nicy jego samochodu, ponieważ ro* 
bił podejrzane wrażenie > błąkał się 
bezmyślnie po szosach, nie umiano 
sobie wytłumaczyć, dlaczego ten 18 
letni młodzieniec miałby zamordo* 
wać lekarza dra Littlefielda i jego 
żonę. Zwłoki tych dwojga znalezio* 
no w kufrze samochodu. W \ dawało 
sie./zeczą anormalną , że młody ten 
człowiek jeźdzd całymi dniami ze 
zwłokami w swoim samochodzie, me 
mając możliwości pozbycia sie ich. 
Morderca, działający z premedytacja 
nie byłby taki zmieszany. Niejasne 
i niedokładne byłv lównież dane co 
do Dwyera potwierdzał tylko wciąż 
że czynu dokonał sam. W  śledztwie 
wyszedł na jaw jeszcze jeden 
szczegół: lekarz został zainordo*
wanv wcześniej niz igo żona. Zos* 
+ała ona zawiadomiona teiefonuznie, 
ze ma: przyjedzie po mą samocho* 
dem. M usiała go znaleźć w samocho 
dzią zamordowanego. Uduszono ją 
obok zwłok męża. Nierawdopodob* 
ne okrucieństwo mordercy spowodo* 
wało surowy wyrok pierwszej instan 
cji. Psychiatrzy uznali Dwyera za zu* 
pełnie poczytalnego.

Zapomni ino już o tej historii, któ

- 'b. był '14 razy żonaty, a posiada 
tyle dzieci, wnuków i prawnuków, 

-wszystkiego potomstwa przez ca* 
ły dźien nie podobna byłoby przeli* 
":zvć.

Karmi się przeważnie kasza * nie* 
wielką ilością mięsa. Pije przeważnie 
wodę, nie gardzi jednak miejscowym 

piwem Kąpie się codzi ennie w go* 
rącei wodzie, którą mu dostarczają 
murzyni w dowód szacunku, nawet 
w okresach posuchy.

Dozoruje go staruszka 110*letnia. 
lównie4 jak i on niewidoma.

U, sędzwgo śledczego morderca 
przvnał się do wszystkiego. Nie mógł 
zasnąć. Męczyła go myśl, że musi za 
władnąć upragnionym znaczl :ein, 
gdyż nic będzie mógł żyć bez niego. 
Jak _w malignie wszedł do pokoiu i 
otworzył silą szafę, w którei mieści* 
ły <Ję albumy. Chci ił ukraść znaczek. 
Alę., szamotanie się z zamkiem obu
dziło gospodarza. Nastąpiło tragicz* 
ne spotkanie W którym mr. Shuftle* 
burn padł trupem,

W  ten spo=ób sprawdził sie lesz* 
cze raz stary przesąd filatelistów, że 
znaczki hanowerskie i innych wol* 
nych miast hanzeatyckicL przynoszą 
nieszczęście.

ra ooruszyła umysły Amerykanów w 
rfesieni ubiegłego roku, gdy naraz 
sprawę tę przypomniała rewizja pro
cesu. Prawdziwą sensację stanowiły 
wywody prokuratora Ingalla, który 
wystąpił z nowym oskarżeniem. D o, 
wiódł on, że właściwym podwójnym 
mordercą dr. Littlefielda i iego zony, 
oraz uwodzicielem nieletniej własnej 
córki był szeryf Crarol, którego nikt 
dotąd me podejrzewał.

Przebieg tej mordercze, afery był 
następujący: między Pawłem Dwye* 
rtm a Barbarą Caroll wywiązał się 
stosunek miłosny O bo.e znali się od 
dzieciństwa, chcieli się pobrać. Ale 
Barbara wyznała swojemu narzeczo* 
nemu. że nie może wyjść za niepo za 
maż. ponieważ ojciec zgwałcił ją. O* 
skarżenie to powtórzyła w kilku lis* 
tach które odczytano w sadzie. W  
czasie sprzeczki z oicem swoiei na*- 
rzeczonej Dwyer zagroził mu pewne 
go dnia. że zrobi użytek z tych lis* 
ów. gdyż szeryf nagabywał równic*, 

swoi a młodszą córkę. W  kilka dni 
potem w nocy Dwyer został napad* 
nietv prr-ez szeryfa i omal nie *- >stał 
zabity. Potem szeryf usiłował odku* 
pić listy od Dwyera. G dy Dwyer 
nie chciał mu ich wydać, oświadczył 
mu. że Barbara iest w ciąży i że te* 
raz wybuchnie straszny skandal.

Teraz wystap:ł na yndownie dr Lit 
^lefield. D w yer nie wierzył w ciążę 
Barbary. Szeryf miał zaprowadzić Bar 
bare do dr Littlefield i celem podda* 
nia iej badaniu lekarskiemu. Ale sze* 
rvf nrzyszedł sam. D r. Littlfield c-ś* 
\\ iadczył mu. że wie o wszystkim. I 
gdv Dwyer udał sie po Barbarę, sze* 
ryf zamordował lekarza. LIdusił go 
swoim pasem. Potem zmusił Dw ye-a 
ażeby zabrał zwłoki do swego auta 
i odjechał. Dwyer nie wiedział, do* 
kad ma jechać, udał się aż do Bos* 
‘omi. potem zatelefonował do zony 
dra Littlefielda, ażeby j*-j wszystko 
wyznać. Dwver bvł zupełnie zdruzgo 
trnv i bezradny. Z żoną lekarza po* 
iechał znów do szeryfa. Nastapiła 
straszna rozmowa, szeryf udusił żo* 
ne lekarza, ootem pod groza rewoł* 
ewru zmusił znów Dwyera do pono* 
wn^-o odjechania ze zwłokami po* 
m ocow anych. W  czasie tei iazdy od 
kryto morderstwo i ar< sztowano 
Dwyera. W ziął on wszystko na sic* 
bi>- ażeby uratować rodzinę Barbar/ 
od hańby.

N s t s ł a r i -  w  c z ł o w i e k  n a  j w - s t t e
l i £ « : y  140  l a t

Sensacyjny
Pawia Dwyera
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Z zazdrości zamordował
ttr .. . V  -' “

przyjaciółkę
W arszaw a. Przy ul. Gór- 

czew skiej w mieszkaniu lokatora 
tego łomu, 32 letniego G erarda 
Uugieltera, handlowca, rozegrała się 
krwawa tragedia mił sna. Najbliż
szych sąsiadów U ngeltera na krót 
ko przed godziną 22 gą zaalarmo
wał buk strzałów Jeden z lokato
rów wszedł do mieszkania Ungelte- 
ra, gdzie zobaczył leżącą na podło
dze w kałuży krwi kobietę. W  po
bliżu również w Kałuży krwi leżał 
bez żj^cia Uagelter. Na podłodze le
żał rewolwer. W ezwano lekarza po 
gotowia ratunkowego, któr\ po 
przybyciu stwierdził zgon obojga 

Na m ie | S ce  przybyła policja mun
durowa, oraz władze śledcze, które

wszczęły energiczne dochodzenie. 
Okazało się, źe zabitą je s t 20-letnia 
Lida Ciężar, (PI. Kazimierza nr. 13). 
W  toku wstępnego dochodzenia u- 
stalono, że Ungelter od dłuższego 
czasu był w dobrej komitywie z

zaottą. Straszna tragedia rozegiała 
się na ile miłosnym.

Obecnie prowadzone je s t  ener
giczne dochodzenie w celu ustalenia 
okoliczności, w jakich rozegrał się 
dramat.

Straszna śmierć wieśniaka
Tragiczny wypadek wydarzył się 

na drodze polnej w Karol Emanuel 
obok dworu Nowa Ruda, 26-lttni 
robotnik rolny ja n  Prandzioch z 
Karol Em anuel prowadził tamtędy 
parę koni, siedząc na jednym  z nich 
naoklep, przy czym konie te ciąg-

a prośbę żniw zastrzelił męża
W e wsi Szawlany pow. brasław- 

skwgo został na własnym podwór
ku zastizelony w nocy gospodarz 
T elem y Agafow. Zawiadomiona po
lic ja  ustaliła, że zbrodni aopuścili 
się jego  przy;acie’e Grzegorz Lum- 
no i Radion Dym/triew, krewni żo
ny zamordowanego. Agafow ostat
nio zakochał sie w córce iednego 
z  sąsiadów i dla niej zaczął zanie
dbywać żonę. Zdradzana kubieta po 
wyczerpaniu wszystkich środków 
na powróconie m łości niewiernego 
męża, zaprosiła swych krewnych 
podczas j  go nieobecności na liba
c ję  i spoiwszy ich do utraty przy
tomności, wręczyła im rewolwer, 
prosząc o zastrzelenie męża. ł.um - 
no i D ym itiiew  prośbę je j wykona-

Trifby kieratu  zm iażdżyły
dziecko na śm ierć

Podczas młocki zboża dostał s>ę 
przez nie uwagę w wał kieratu 3 
letni Piotr Machnowski ze Starego- 
O leksińca. W a ł wyrw ał dziecku 
prawą rękę. zmiażdżył klatkę pier
siową i poderwał szy je. Śm ierć na
stąpiła na miejscu.

li, a obecnie tłumaczą się, że nie 
zdawali sobie sprawy ze swego 
czynu.
■ — — n i ....... —  m i i i

nęły orczyki z t. zw. wagą wozową. 
Drogą tą przejeżaźał również jak iś 
mężczyzna na motorowerze. W ar
kotu motoru wystraszyły się konie, 
które poczęły ponosić, zrzucając 
Prandziocha.

Nieszczęśliwy robotnik zaplątał 
się w orczyk i konie powlokły g< i 
na przestrzeni 150 mtr. W  tym 
czasie jeden z koni uderzył Pran
dziocha w głowę. Rozbiegane konię 
udało się zatrzymać i Prandziocha 
ciężko poszwankowanego przewie
ziono do szpitala hutniczego w G o 
duli. W  wyniku jednak odniesionych 
obrażeń Prandzioch w drodze do 
szpitala zmarł.

Państwo kupuje sterożjtnp zcniek
Rząd francuski kupił za cenę 1,8 

miln franków (270 tys. z ł ) zamek 
w Chaumont. jed en  z grupy słyn 
nycb zamków dorzecza Loary, po
łożony w odległości 20 km od Blois. 
W iększość zamków w dorzeczu 
Loary należy w dalszym ciągu do 
osób prywatnych, względnie do 
gmin m iejskich.

W  związku z zakupieniem przez 
państw o zamku w Chaumont, przy 
pom inają zabawny wypadek, jaki 
miał tam m iejsce pized kilku u ty. 
Maharadża Kapnrthala, wielki przy
jaciel Francji, zaproszony został der 
Ćbaurnont przez księcia do Broglie. 
Maharadża ofiarował księżniczce 
młodego słonia, przywiezionego z 
Indii. Pewnego wieczoru dozorca 
zapomniał przygotować słoniątku 
codzierny posiłek. Zgłodniałe z—ie- 
rzę „sforsow ało” żelazne sztachety 
parku zamkowego i przespacero

wało się po m ieście, budząc zrozu
miały popłoch. Dopiero gdy słoń 
odnalazł swego dozorcę, który 
spokojnie siedział sobie przy swym 
wieczornym „aporitific”, pozw oli 
się bez trudu odprowadzić do parku.

fiOtEFid W lUPZiBIliil
Władze więzienne w Atlanta, w etanie 

Georgia (Ameryka Północna) miały niema* 
ło kłopotu z grupą gangsterów, która po
trafiła w krótkim okresie czasu zdezorga* 
r.izować życie zakładu, wyłamując je cał. 
kowide z pod rygorów regulaminowych 
Członkowie bandy c*.« stawali codziennie 
partię papierosów szmuglowanych z zew* 
nątrz przy udziale członków straży wię* 
ziennej. Gangsterzy wykorzystując powsze* 
chny wśród więźniów głód papierosów, zor 
ganizowałi, nie bez wiedzy strażników, lo*

F s i a i k a  pod belami pociąga
Pociąg osobowy nr. 821, jadący 

z W arszaw y do Siedlec, wpadł na 
28 kilometrze, na przejeżdzie kole
jowym  tuż przy budce dróżmka, 
na furmankę, którą jechali małżon
kowie W ładysław  i Bronisław a 
Ładno.

Skutki zderzenia okazały się stra
szne. Małżonkowie ponieśli śm ierć 
pod kolami pociągu, furmanka zo
stała roztrzaskana, konie zabite.

Zwłoki tragicznie zmarłych za
bezpieczono na m iejscu. W ładze 
wszczęły energiczne dochodzenie, 
celem ustalenia, kto ponosi odpo
wiedzialność za straszliwy wypadek.

Pnd l i n e m  M n ą  Jabłonie
W  folw. Taranda pod W ilnem , 

nal. do Al. Lisow skiego, powtórnie 
w r. b. skutkiem niezw yklt sło
necznej i ciepłej jesieni zakwitły 
jabłouie. Niezwykły widok kwitną
cych w końcu września jabłoni 
wywołał wielkie zaciekawienie w 
okolicy.
E l

łowisz ma fedengśEie W m k
Największa z planet naszego systemu 

słonecznego, Jowisz, posiada 11 księżyców 
Dwa o-statnic wykryto w tych dniach # ob 
serwatorium Iławarda w Massachusets. No 
v, oodkrytc księżyce są bardzo mak i n . 
płycie fotograficzne] przedstawiającej zdję. 
cii nieba jowiszowego widoczne są zaled
wie jako maleńkie punkciki, mimo, że zdję* 
tJc dokonane było prr.tz teleskop <, śred
nicy dwa i pół metra. Jak obliczono śred
nica nowych ciał n'ob. wynosi około 25 km

icrię, w której stawką były pieniądze ar* 
tykuły spożywcza. Za pieniądze i arty cuły, 
uzyskane z loterii urządzono „wieczory ko
leżeńskie” na których raczono się nierzad
ko napojami alkoholowymi, również dos* 
tnrezonymi z zewnątrz. Spiawa byłaby się 
może nic wykryła, gdyby nie opilstwo jed

nego z naczelników straży więziennej, któ* 

rego pewnego dnia znaleziono pijanego do 
nieprzytomności w celi kilkakrotnego cięż
kiego przestępcy, skazanego na obostrzone 
więzienie w osamotnieniu. Naczelnika osa
dzono również.
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Sześciu fryzjerów szn .nkowało panów. Dz:e* 
sięć fryzjerek szminkowało panie i fryzowało je. Tu* 
many pudru unosiły się w powietrzu, zapach szminki 
mile pieścił zmysł powonienia, był piękniejszy mili 
Coty, Houhigant, D ’Orsey, Bourgeos, n uli zapach 
róż lub tuberozy. Jak ryba bez wody, tak om nie 
mogli już żyć bez szminki Uzdrawiało ich powietrze, 
w studio przepełnione pyłem pudrowym, zapachem 
perfum, farby i szminki, suche, przegrzane transfor* 
maturami i reflektorami. D la nich deski proscenium 
q|fły wspaniałymi fotelami, światło lamp junimrskich 
słońcem nicejskim, a talerz zupy w kantynie smako* 
wał im lepiej niźli innym obiad u Kempińsikego. 1 a* 
kim był ten naród komedianck, taką ta cyganeria, za* 
■azona bakcylem na imię „F i 1 m “!

Szeroko rozwarły się drzwi dc garderoby pań. 
Ukazała się Ilonka Roenaer. W  lekkim kostiumie, 
w białym filcowym kapelusiku, wyglądała zachwy* 
<*jąco. W  lewej rece trzymała walizkę z toaleta, ora* 
Wą uniosła do góry.

— H allol I ia tu jestem! W itam i
—i Illonkal Chodź do mnie, tu jest miejsce.
— T u  także.
Stała w Jrzwiach rozpromieniona uśmiechem

szczęścia. Trzymała jeszcze wzniesione ramię — 
Salve!

Zajęła mie jsce obo*k Niny. Pu drugiej stronie 
siedziała Ria C iarmer. Ilonka położyła walizkę na 
stole, ściągnęła kapelusz, jednym ruchem głowy roz*
rzuciła bujne lok —  Złotawo lśniły w świetle
wpadających promieni słońca — — —

— T ak  długo war nie widziałam, szczebiotała, 
zwłaszcza o tb ie  Nino. Co słychać nowego?

— Niowego? T o  już dawno stare.
— A co jest to stare?
Nina rozcierała szminkę na twarzy.
— To stare, odpowiedziała pe> chwili, iest ową 

odwieczną piosenką. Cóż o tym dużo mówić.
— Zdaje mi sie, że jesteś niepoprawna marzy* 

citlką. Ach Nino, Rio powiem wam coś, co musi 
pozostać jeszcze między nami. Innymi słowy, wielka 
publiczna taienmica. Nie byk bym o tym wspomniała, 
ale jestem tak szczęśliwą, tak niewymownie szczęś
liw ą. a my kobiety musimy się zawsze przed kimś 
wypowiedzieć.

Obie spojrzały na nią zaciekawione — — —
— W ezorai zostałam zaangażowana do w elkle* 

eo  teatru Reinhardta jako pierwsza baletnica. Na ia* 
zie na sto wieczorów po trzydzieści .narek i pięćdzie* 
siat prób po dziesieć m.trek. Za tydzień zaczynamy 
próby Czy to nie wystarczaiący powód, bv być tak 
szczęśliwa jak jestem ? Z  prób beda miała piećset ma* 
rek, mówiła dalej Ilonka, a z orzedstawień trzy ty* 
siace. Prócz tego mogę ieszcze fPmować. M oia matkę 
poślę na kurację, będziemy mogły sobie coś sprawić i 
i bratu pomogę.^ N ię i tsfeście w stanie sobie tego wy

iM — tm iii HM— M UBI— B— MBM— I

obrazić, jak  ta bezgraniczna radość upiła mnie szałem 
szczęścia. Marzenia moje spełniają się. Będę występu* 
wała na scenie, będę miała krytyki, fotografie moi*- 
będą reprodukowane w afiszach — pierwsza balet* 
nica wielkiego teatru Remhardtowskiego —> Ilona de 
Roma! O ile rrwia ta będzie miała powodzenie, na* 
stąpi miesięczna prolongata.

— W  wielkim teatrze idą rewie zazwyczaj dwa* 
naście miesięcy. i i >

— I my się z tvm liczymy, że rzecz ta potrą
cały rok.

— Ilonko mozesz naprawdę mówić o szczesciu. 
Rok nie mieć trosk o życie — — — Można ci za* 
rdrościć.

— Mam nadzieję, że przez rok ten, będą mogL 
tyle zaoszczędzić, aby noj< j matce razem z siostrą 
salno mód. Obie mają do tego talent i zamiłowana 
Obie o tym od lat marzą... Niech się i ich marzenia 
spełnią.

Ria skończyła szminkowanie. Przypudrowała 
twarz, delikatnie zmiotła puszkiem nadnaar pudru, 
wrzuciła pudełko do kufra i zamknęła go.

—i Idę do fryzjera, powiedziała i wybiegła z gar* 
deroby.

— Co słychać u Ciebie? spytała Ilonka N iny, 
gdy pozostały same.

[ wój sposób mówienia, dzwint wywarł na mnie 
wrażenie.

— W iele prze;vłam, r.ie wiem. laki to weźmie 
■eszcze koniec — może wyjdę za mąż. N a razie jes*

! teśmy zaręczeni.
(C iąg dafcz- upaiąir)
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ODCISKI usuwa niezawodnie „RIGO* 
GO groszy Drogeria 

S C H A P S E N S  O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. Drogeria
— 5 C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętnie ory
ginalny płyn J O K .  — Drogeria
— S C H A P S E N S O H N A  —

Kraków, Plac Nowy.

Wytwórnia walizek teczek i torb
szkolnych M. S O P K r ak ó w, 

Grodzka 62.

Przeniesiona Wytwórnia Mebli tapl- 
ce “sklcii ..SOUDITE" na ul. Staro
wiślna 83. — poleca : nowoczesne 
tapczany, fotele do spania, leniwce 
otomany, m aterace, różne łóżka 
polowe. W ykonanie solidne.—

Ceny umiarkowane. *■■■* 
Uprzejm ie zaprasza „SOLIDIfE-

M A S Z Y N K I DO MIĘSA 
ZA P  A L NI C Z f r  I 
AUTOMATYCZNE

P R I M U S Y  naprawia facho
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, oduaw-ia: 
SZIIFIERN IA , S P AWAI NI  A 
= = »  ZELAZA i METALI F===?
M YSZKO W SKI
h R ^ K Ó W  P I E T Ł A  Li t u .
rrzy py.edłożentu tego og>os,enia udzle- 
-  u r  lamy 38°/„ RABATU. —

Krawat zakupisz najtaniej w spe
cjalnym  Składzie Krawatów ,.Re- 
cord Crawates'* Kraków, F lonań- 
ska 35. T el. 143-68. W łasna W y
twórnia Hurt D etal. Fachowa na
prawa starych krawatów.

Swetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezręk-awniki m ęskie, 
damskie i dz ecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trykotaży Felm?n Sw . Sebastia
na 23 (sklep frontow y)

Pogotowie krawieckie „Fenomen*,
czyści, prasuje, naprawia, Cena 
reklamowa, Kraków, Stradom  11, 
T el. 201-87. ________

8 GROSZY P R A N I E  KOŁNIERZYKA
Itdynie tylko .PERU" Brzezińska 1

Czyszczenie uorania 3 50 zł — Sukni 2 rł — 
Centrala WOLNICA 8.

FU TRA  nowe przeróbki ł reperacje wyko* 
nuje Franciszek Zgała, Kraków ul To* 
połowa 4.

FU TRA  najkorzystniej poleca Horowitr — 
Starowiślna 26.

M A T E R A C E ,  poduszki włósienne, 
łóżka poluwe, otomany, tapczany, 
poduszKidla niemowląt oraz przyj
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zafcrad Tapicerski BARDACHA, 
Krakow ska 44, telefon 174 33.

M A T F R 1 A IY  B IE L S K IE  % 
M Ę SK IE  I D A M S K I E  NA 9

DOGODNYCH WARUNKACH k
ewentualnie z uszyciem przez rem mo- ^  
wanych krawców Ceny konkurencyjne. 52)

SUKNA„TEKSTYL“ §
Kraków, ul Sławkowska 3. ® 

Telefon 211-79.

f i m n y  n ls m iz c ^ le g o
r,marszu na Wschftd4

ns^-sosisas S8SJS

N r 6 miesięcznika „Der Deuts* 
che im O sten“ przynosi interesu).)* 
ce uwagi o koloniach niemieckich w 
Rosji, którym wyznacza jeszcze du* 
żą rolę polityczna w przyszłości. Ko 
loniści, wyemigrowali z Niemiec w 
X V I I I  i X I X  .Stuleciu, ściągnięci
przez Katarzynę I I , a po niei Alek* 
sandra I. Obecnie w granicach Zwia* 
zku Sowieckiego, oraz w krajach kfć 
re się oderwały od R osji, iest ich 
jeszcze około 1,600.000.

W  dobie przedwoiennei losem 
Niemców przebywających w R osji, 
nie interesowano sie prawie wcale, 
chociaż był to element, który mimo 
braku jakiejkolwiek łączności z ma* 
cierzą. posiadał wysoka świadomość 
narodową. Jeżyk którym Niemcy

K U PU JĘ kartki zastawnicze, złoto, otżu> 
terię, srebro Zegarmistrz Landau, Kra* 
ków, Sienna 17.

PARASOLE najnowsze wzory — Witp.sz 
najtaniej w Wytwórni DYM, Krakowska 
30. parter. Reperacje, pokryciu wykonuje 
szybko i solidnie.

FR. TOGAUA czyśc« chemicznie, far
buje wszelką garderobę -— najso
lidniej i najtaniej. Kraków , D .et- 
lowska 93, tek H l-6 5 , Grodzka 2.

Najnowsze irodele y, swetrach i mdl u we* 
werach, oraz pończochy i trykotaż* pole* 
ca po cenach najniższych: Skład fabrycz* 
ny Horowitz Grodzka 59

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie 
miradzkieg' 6. Żurnale modelo
we. Wykwintne wykonanie.

Obicia Meblowe, przybory tapicer
skie =  najtaniej. F I S ( H M A N, 
Kraków, — Grodzka 3. lei. 119 34.

Lustra Belgijskie, czeskie, gabiloty 
szklane, szyby szlifowane oraz 
oszklenia okien — poleca po ce- 
nacn najniższych, — U N G E P  — 
Kraków, Józefa 16. tel. 143-27.

N A U K A

KURSY SAMOCHODOWE — Kraków,
KRUPNICZA 14. (dawniej S  tewska l j .  

tel. — 206-88. Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane. W pisy codziennie.

—  j.
Gry na fortepianie m etodą szybką, 

dokładną, uczy także początkują
cych starszych rutynowana s i ł a .  
Kraków, W ielopole 22 II piętro

■■■■hm mieszkanie 4. mmmmmm

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona—K row oderska5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

KURSY KROJU, modelowania i sryeia K.,n* 
cesjonowane przez Kuratorium Elwiry 
Halpem—Susserowęj, absolwentki Wie* 
ner Modem — Akademie. — Nauka naj* 
nowszym *ysłemem. — Świadectw.’  ukoA* 
czenia. — Osobny kurs konfekcji drie* 
ciętej. Wpisy trwają. Kraków Krupnf* 
cza 18

rosyjscy mówili między sobą, zwy* 
czaję ich i obyczaje, wiara i chatak* 
ter — wszystko to świadczyło o nie 
słychanym przywiązaniu do nicmiec 
kości. Odnosiło się wrażenie, że la* 
dzie ci chyba niedawno wyemigro* 
waĘ z kraiu macierzystego. D o ia* 
kiego zaś stopnia politykom wejntar 
skim obce były podstawowe „praw* 
dy rasowe", mamy dowud w tym — 
powizda autor — że licznych po woj 
nic reemigrantów niemieckich z Ros 
ii traktowano w Rzeszy jako Rosjan 
Skutek podobnego odnoszenia się 
do nich był ten, że zmuszeni 011, byli 
po krótkim pobycie w Niemczech 
poszukać sob:e nowej ojczyzny i wy 
jechali do Ameryki

Najsilniejszą a zarazem naibar* 
dziei zwartą grupę stanowili przed 
wojna Niemcy z nad W ołg . i z nad 
Czarnego Morza. 1 tu i tam było ich 
po 600.000. Pozatem około pół mi* 
Hona było w Kongresówce. Położę* 
nie ich w R osji powoiennei bało tra 
giczne. Badania nad ich losem i spo 
sobem bytowania zaimuie sie er* 
band der Rrsslanddeutschen". D o 
związku tego należą przebywający 
o b ecn ie  w Niemczech reemigranci, 
których liczba wynosi jakie 50.00O. 
Badania nad sposobem bvtowama 
pozostałych w Z. S. R. R. Niem ów 
rie są jedynym celem Związku

Szinciiie t o

wykonuje wedle natury ł 
oprawia Karol MULLtR  
wytw órca s z t u c z n y c h  
oczu, Jena w Krakowie:
U n i w e r s y t e c k a  Klinika 
Okuł styczne, ul. Koperni
ka 40, od 7 — 10 paźJź, 
godziny przyjęć 8 — 14

Głównym zadaniem Związku jest 
połączenie w jednej organizacji 
„wszystkich Niemców rosyjskich", 
rozrzuconych po świeci e. Związek 
zajmuje s:ę ponadto kształceniem 
kadr „znawców stosunków rosyjs* 
kich' \ co w razie gdvby sie zmieniły 
stosur ki w Sowietach, gdyby pow
stały perspektywy „lepszej przysz* 

łości może mieć ouże znaczenie polity 
Russlaiiddeutschen" jest jednym z 
filarów propagandy hitlerowskie).

Od czasów w ojny światowe* licz* 
ba N :emców w R osji niesłychanie z 
malała. Na półwyspie krymskim np. 
z 60.000 Niemców, których tara u* 
czono przed w o l i  pozostało zale* 
dy ie  14 000. Ogólna liczba „Niem* 
ców rosyjskich", przebywaiacych 
obecnie w granicach Z. S. R, . R .. wy 
raza sie według aproksymatywnych 
obliczeń autora cyfrą 900 000, w kra 
sach zaś, które do r. 1918 należały 
do Rosu i po wojnie uzyskały nic* 
podległość — iakie 750.000—800 00^ 
W  innych kraiach europejskie!), a 
zwłaszcza pozaeuropeisk.ch — licz* 
ba Niemców, którzy żyli albo : via 
mszczę w Rosji, wynosi obecnie ok. 
2.80.000.

Schrony przeciwga*ov*r
Schrony przeciwlotnicze dzielą się z le* 

guły na dwie gnury: do pierwsze; należą 
pomieszczenia w piwnicach suterenach i 
składach podziemnych. M, gą one wchodzić 
w rachubę tylko wtedy rd y  dana miejsco* 
v o ić  :najdujc się w dużej odległości od 
pasa pogranicznego gdzie ataki lotnicze nic 
są tak gwałtowne jak w pasie przyfronto* 
wym. Są to t. zw, schrony proste, nie wy, 
magającc specjalnego zabezpieczenia, a ptzy

K m n i f e g  p o l s t o
W ARSZA W A. Z więzienia śledczego w 

Warszawie został zwolniony sekr. zarządu 
wojewódzkiego Stronnictwa Ludowego w 
Poznaniu red. Siudak

Po rozprawie w Sądzie Apelacyjnym we 
Lwowie przeciw członkowi rady naczelnej 
Sronnictwa Ludowego, mgr. Jedlińskiemu, 
który został skazany na rok więzienia, (Sąd 
Okręgowy skazał na l/ń  roku) za akcję 
w czasie straiku chłopskiego, wypuszczono 
go z więzienia, ponieważ właśnie upłynął 
rok od aresztowania.

W ARSZAW A. W - wszystkich ośrod* 
kach, gdzie istnieją Klasowe Związki Za* 
wodowe rozpoczął się miesiąc propagandy 
werbunku nowych członków do związków 
Akcję prowadzi Związek Stowarzyszeń 2a» 
wodowećh w Polsct i Komisja Centrałna 
Związków 7awodowych w Polsce.

Została wydana odezwa, która wzywa do 
wstępowania do Związków Klasowych, aby’ 
spólnie dokonać przebudów; Polski na no* 
Wyfch, sprawiedliwych za iadach.

W ARSZAW A Powiatowa organizacja 
Stronnictwa Ludowego w Warszawie ś.vię* 
dła w dniu 3 bm. dwa nowe sztandary kół 
w Leszno Woli i w Borzęcinie.

datne dla celów obrony przetiw lorriczcj 
dzięki swej budowie. Drugi typ schronów, 
to t. zw. „schrony umocnione", budowane 
w ten sposób, aby mocny pancerz betono* 
wy stanowił dostateczne oparcie przed ata* 
kiem z powietrza. Różnica pomiędzy tymi 
dwoma typami polega wyłącznie na ich bu* 
dowie. Poza tym schrony dzielą się jeszcze 
-ia dwie kategorie: pierwsza ma być wyłącz 
nie schroniskiem dla przechodniów ulicz* 
nych w razie nagłego nalotu saimolotów nc- 
przyjacielskid’ .

Pozytywna ocena
literatury chłopskiej
Znany krytyk literacki, Czachowski, wy 

dał ostatnio przegląd krytyczny literatury 
eolskiej za najświeższy okres. W" pracy swei 
wyraża się Czachowski bardzo pozytywnie 
o twórczości młodych literatów chłopskich, 
jak również o książkach innych autorów, 
których tematem jest wieś. Czachowski oma 
mia szczegółowo twórczość m. in. takich li* 
teratów, jak Wiktor, Burek, Piętak, Czuch* 
nowski, Kubicka, Morion i inni.

Krnnilia iasielsha
Imierć robotnika
Pod pociąg osobowy zdążający z Jasia 

do Krosna rzucił się 25 letni robotnik ę 

Białobrzegów Józef Niezgoda i poniósł 
śmierć na m>‘ jscu. Szedł on z narzeczony 

i widząc jadący pociąg rzucił się nagle ni 
szyny. Powodem trudności stawiane przez 
rodzinę przy zawarciu małżeństwa.
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